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Sprawozdanie

Wydziału krajowego o petycyi p. Antoniego Dominikowskiego o zwrot 1.000 
koron, nadpłaconych szpitalowi św. Łazarza w Krakowie.

Wysoki Sejmie!

W  załatw ienia spraw ozdania Komisyi prawniczej o petycyi p. Antoniego 
Dominikowskiego, c. k. zarządcy podatkowego o zw rot 1.000 koron, nadpłaconych do 
K asy szpitala św. Ł azarza w Krakowie, odstąpił W ysoki Sejm tę petycyę uchwałą 
z 5. października b. r. W ydziałowi krajowem u z poleceniem zbadania i zdania spraw y 
na następnej sesyi sejmowej.

W yw iązując się z tego polecenia, przedkłada W ydział krajow y niniejsze sp ra­
wozdanie po dokładnem  rozpatrzeniu przedm iotu przekazanej petycyi, na podstawie 
aktów W ydziału krajowego oraz w ydanych już  co do tej pretensyi p. Dominikow­
skiego jednom yślnych wyroków sądowych dwóch instancyj.

Spraw a przedstaw ia się, ja k  następuje:
W  szpitalu  św. Ł azarza w Krakowie był w r. 1907 oficyałem-kasyerem 

K onstan ty  CharzewsŁ’ który  po przeprow adzeniu przeciw niem u śledztw a dyscy­
plinarnego został uchw ałą R ady  W ydziału krajowego z 27. września 1907 LW . 
95.121/1907 ze służby oddalony, w skutek malwersacyj, popełnionych przez to, iż od 
szeregu miesięcy przetrzym yw ał na swój użytek  pieniądze szp italne, już  w ydatko­
wane w dziennikach kasowych dla dostawców szpitalnych; w ypłata  poborów służbo­
wych została Charzewskiemu zam kniętą z końcem września 1907 r.

Charzewski, będąc jeszcze w czynnej służbie, w ysłany został 2. września 
1907 r. z kwitem  Dyrekcyi szpitala do podjęcia z c. k. U rzędu podatkowego w K ra­
kowie dotacyi w kwocie 47.000 k o ro n , w yasygnowanej szpitalowi z funduszu 
krajowego. ,

Ówczesny zastępca naczelnika c. k. U rzędu podatkowego, p. Antoni Domi- 
nikowski przygotow ał do w jp ła ty  owej dotacyi, ja k  mu się początkowo zdawało, 
88 banknotów  1.000 koronowych oraz 90 banknotów 100 koronowych, a zatem 
łącznie 47.000 K |  tymczasem, ja k  się później przekonał i co wyrokiem  sądowym 
dwóch instancyj zostało p rzy jęte  jako  udowodnione, p. Dominikowski w ypłacił Cha­
rzewskiem u 48.000 Koron, a mianowicie 89 sztuk banknotów 1.000 koronowych 
i 90 sztuk banknotów  100 koronowych — zatem  więcej o 1.000 koron i to w bank­
nocie 1.000 koronowym.

Nadpłaconą kwotę 1.000,K  wniósł wprawdzie Char.^ewki do K asy szpital­
nej lecz jedyn ie  jako  swój p r y w a t n y  d e p o z y t  bez niczyjej wiedzy ani zezwo­
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lenia, a przekonawszy się bezpośrednio potem, że p. Dominikowsk: isto tn ie się 
omyli! o 1.000 K, zabrał tę nadpłaconą- kwotę znowu bez niczyjej wiedzy i,n: zezwo­
lenia dla siebie; za tego rodzaju depozyta szpital nie jes t odpowiedzialny.

Ponieważ p. Dominikowski nie mógł już  obecnie ściągnąć od Charzewskiego 
pretensyi, przyznanej dwoma wyrokami sądowymi, dlatego zwrócił się do W yso­
kiego Sejmu z petycyą, a żądanie swe wynagrodzenia mu poniesionej szkody oparł 
na wyrokach sądowych, skazujących Ofrarzewskiego, uznanego jako  jedynie winnego 
w tym  wypadku.

Nie ma zaś p. Dominikowski żadnej praw nej podstaw y do żądania odszko­
dowania z funduszu krajowego, gdyż

1. władza odpowiada tylko za te czynności urzędowe swego urzędnika, 
które on spełnia w poruczonym mu przez władzę zakresie działania; za taką  zaś 
czynność nie można uważać pobrania przez Charzewskiego przy w ypłacie dotacyi 
o 1.000 K więcej — nota  bene przez pom yłkę poszkodowanego — ani zdeponowa­
nia tej kwoty w Kasie szpitalnej i zabranie je j następnie stam tąd, gdyż Charzew- 
ski otrzym ał jedynie upoważnienie pobrania dotacyi w kwocie 47.000 K,

2. nadpłacona przez p. Dominikowskiego kw ota 1.000 K nie pozostała wcale 
w funduszu szpitalnym , który  też n ią wcale nie dysponował.

Z powyższego przedstaw ienia wynika, iż niem a żadnej praw nej podstaw y 
do przyznania p. Dominikowskiemu nadpłaconej kwoty i ze względów czysto 
praw nej na tu ry  powinienby W ydział krajow y przedłożyć W ysokiemu Sejmowi 
wniusek przejścia do porządku dziennego nad powyższą petycyą.

Z uw agi jednak na poruszone w spraw ozdaniu sejmowej komisyi p r a l n i ­
czej względy „wyższej słuszności'*, a mianowicie, że pan Dominikowski jako  urzę­
dnik państwowy przy wykonyw aniu urzędowej czynności dla krajowej insty tucyi 
szpitalnej poniósł s tra tę  przez w łasną wprawdzie om yłkę, w yzyskaną jednak  pod­
stępnie przez niesumiennego urzędnika tejże insty tucyi krajow ej, petycyą p. Domi­
nikowskiego zasługuje poniekąd na uwzględnienie w drodze łaski.

Dlategp W ydział krajow y w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm upoważnia W ydział krajow y do w ypłacenia z funduszu szpitala 

św. Ł azarza w K rakowie p. A ntoniem u Dominikowskiemu 1.000 K jako  zapomogi, 
udzielonej w drodze łaski na pokrycie szkody, wyrządzonej tem uż p. Domimkow- 
śkiemu przez K onstantego Charzewskiego, byłego oficyała powyższego szpitala.

II. Sejm wstaw ia na cel powyższy k redyt nadzw yczajny 1.000 K do rubr. 
XIII. budżetu szpitala św. Ł azarza na rok 1910.

Z  Rady W ydziału /rajuwego Królestwa Galicy! i Lodom eryi 
w ra z z  W ielkiem  Księstwem Krakow skiem .

M arszałek k rajow y:

St. Badenii, w. r

Sprawozdawca:

Dr. Szym on B ernadzikow ski, w. r.
Członek W ydziału kr^juwegc.


